
R U S K I  i n w a l i d

Trefć. Wiadomości  Zagraniczne:  Niemcy.  Angliia. Iliszpaniia. W ł o c h y .  Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i  e  m  c T .

z W iednia  3 i  Lipca.

W  tę chwilę  ot rzymano tu wiadomość z K or-  
fu, ź« między Poetą i Ali Baszą Janiny  mź 
staną!'  pokóy. Gł ówn e  warunki  takie: ze Basza 
będzie rządcą  pierwszych swoich prowincyi 
z do łączeniem do nich Pargi  i Prewezv. W k ł a ­
dacie lednak na n i e g o  obowiązek, nie wtrącania 
się do rządów zbuntowanych przez się i za- 
woiowanvch prowincvv.

Xiąźe  C a r im i , przybyły tu w charakterze  
posła neapolitańskiego,  n ieb y ł  przyiętym od 
Cesarza i na powrót m us ia ł  wyiechać .

A n g l i i a .

2 Londynu , 28 Lipca.
Podczas ostatuiey woyny między Angli ią  i

Ameryką pó łn ocną  wyp y n ą ł  z Charleston 
(co w Karolinie) okrę t  Patryiota  do Nowego 
orku.  Miedzy rozuiaitemi na nim znayduiące-  

mi się passażyierami, hv ła  także zona  tamecz 
nego guberna tora ,  Pani  Aiston. córka vice pre­
zesa Burra. Gdy przez dh ig i  czas niewiedzia- 
no co się stało z tvm oki ę tm i ,  rozumiano, iź 
musia ł  zginąć od burzy, lub się z a b ł ą k a ł  i 
rozbił ,  a passażyierowie 1 osada iego u tonę ły .  
Dopiero teraz dowiedziano się od dwóch roz­
bójników osądzonych na śm ie rć  w Nowvm 
Jorku  co się z nim stało.  Potnieniem rozboy 
nicy, widząc iuź śmierć n ie uchronną  wyznali, 
źe na tym okręc ie  służyli  maytkami i zmówi­
wszy się z sobą pozamykali  wszystkich passa- 
źyierów do izdebek razem i kapitana okrętu;  
zabrali wszystkie pieniądze i własność ,  a  mia­
nowicie kosztowne sprzęty Pani  Alston; pózniey 
przedziurawiwszy spod okrętu , zatopili go ze 
wszvstkiemi passaź ' ie rami,  a sami na bacie 
z zabranym ła dun kie m do przyległego przybi­
li brzegu.
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H I S Z P A N I I A .

z  M adrytu , 17 Lipca.

Zgromadzenie kortezów niezmiernie iest teraz 
Czynne 1 co dzień miewa po dwa posiedzenia: 
z rana i po obiedzie. Posiedzenie 12 b. 111. 
t ru d n i ło  się nad orgam zacyią  sadownictwa 
m aiącego się ustanowić (na mocy 52 a r lv k u ,u  
konsiytucvi) dla rozbierania rozmaitych między 
obywatelami sporów. Z tego powodu wniesio­
n o  między innem następuiąee pytanie: »Czv
m ożna  wybierać osoby duchowne za członków 
tego sądownictwa?"

Minister skarbu i przychodów czytał 
szczegółowe zdanie sprawy w swoim wy­
dz ia le ,  a nayburdziey się zastanawiał 
gdy szto o summy wyznaczaiące się dla dwo­
ru  1 rodziny Królewskiey. Czynił uwagę iż 
wyznaczone na ten przedmiot, są  nader m a łe  
i n iew ystarczające, a następnie p rzek łada ł  
zgromadzeniu , aby się za ię ło  tym przedmio­
tem , równie iak i u łożeniem  nowego planu 
finansów , maiącego się na stalszych oprzeć 
zasadach. T łu m a c z y ł  się ta k ż e ,  ,£ pózyczka 
k tó rą  zrobił , wynosząca Ąo milionów realów , 
b y ła  n ie u c h ro n n ą ;  prawo bowiem zaciągania 
d łu g u  samym tylko stanom (cortes s łużv)  a 
nawet i summy z tey pożyczki wpłynione 
nieprzechodzą iescze pięciu milionów; wielu 
bowiem m ia ło  nieiakąs obawę i n iecbciało  do 
pomieiiioney pożyczki należeć, nim stany tą 
potwierdzą.

Na posiedzeniu i 5 b. m . Minister woyny 
p rzedstaw ił zgromadzeniu, że stan teraznieyszy 
wovska nader iest smutny C ała  nasza pie­
chota  w H iszpan ii , ł ą c z ą c  w to i mdicyią 
sk ład a  się z 87 779, a iazda z 6338 żołnierza. 
U trzym anie  zaś tego wszystkiego koszluie 
352,607,000 realów. Wyspy wschodnio -  Jn -  
d y y skie : P o r to r ic o , St. Domingo ( ? )  i
K uba , p rzv ię ły  nową organizacyią w ca łey  
obszernosci swoiey i teraz zupe łną  cieszą się 
epokoynością . Zamieszania w Nowey Hiszpa­
nii (Mexykn) podobnież ustały , wyłączywszy 
niektóre tvlko niewielkie i meznaczące miasta 
i prowincvie. Z tern wszystkimi pomieniona 
kraina musi iescze przez czas nieiaki na stopniu 
woiennym pozostać.- Od roku 1813 w ysłano  
z Hiszpanii dla uśmierzenia Ameryki p o łu ­
dniowcy 4 ^ 1  >7 żo łn ie rza .— A rsen a ły  nasze 1 
zapasy artyferzyskie tak są wycięńczone, iz le­
dwie na ieden dzień bitwy m ogą wystarczyć. 

Minister m arynark i  także czytał zdanie j

sprawy o teraznieyszey naszey sile morskiey 
którey stan podobnież iak 1 lądoyvey iest na­
der  krytyczny. Wnosił zaprowadzenie na 
pierwszy raz tloty któraby przynaymmey z 20 
liniowych okrętóyv sk ła d a ła  się. (W iadom o 
że za panowania K arola  I I I  by ło  ich prze­
szło 80, 1 powszechnie wtenczas łiota hiszpań­
ska za uayporząduieysżą uważana była-)

Kortezy komiuunikowali rządoyvi proiekt r ę ­
kodzielników auszpurgskich, proszących o po­
zwolenie zaprowadzenia w hiszpanu warstatów, 
dla wyrabiania rozmaitych baw ełn ianych  mate- 
ryi a mianowicie uerkalów b ia łych  i koloro­
wych.

Król ma zamiar udania s ię .w  dniu 20 b. 
m. do wód mineralnych Sacedoiisk icb ,’yv ’ któ­
rey podroży Minister spraw zagranicznych. ka­
waler Perez de Castra ma rnu towarzyszyć.

S ły c h a ć  także iz lłząd przedsięwezmie iak 
nayczynnieysze środki, celem oczysczema p ro ­
w incji  hiszpańskich od zbójców, którzy ie pu- 
storzą

W  ł o c a r .

z  Neapolu , 17 Lipca.
Cztery niewielkie twierdze zasraniaiące Nea­

pol są teraz pod dowództwem Je n e ru .ów Po­
ruczników: Filartgiei i , A rcobio , A  mb rosi o i 
Pu ł koyv n ika P i ni u l vet to.

W stolicy tuteyszey panu e teraz zupełna  
spokoynosć; życzyć tylko należy aby iak nay- 
d łużey  trw a ła .  P ow iada ią ,  że w niektórych 
wsiach przyległych m iały  m ie jsce  zamieszania 
bez wszelkich lednakże niepomyślnych skutków.

W  Neapolu zupełnie  iest zniesiona cenzura,
1 wprowadzenie wszelkich ksiąg bez w y łącze ­
nia iest pozwolone. (To wszystko nie wróży 
pom yślnych skutków).

Ulica T o led zla y naypięknieysza w mieście 
iuż to dla piękności gmachów i ich doskona- 
łey  architektury , iuż równie ztąd iż iest nav- 
ludnieyszą, wspaniale by ła  oświeconą 6 b. m> 
w wieczór. Dom nunciusza papiezkiego w ab ił  
patrzycieli naybardziey; by ł bowiem oświecony 
z n a jw ięk szą  okazałośc ią  i smakiem nayw y- 
twornieyszvm.

J e n e ra ł  B egani gorliwy przviaciel M urata  i 
ieden z wygnańców naszych, który dotąd nie- 
powrócił iescze do oyczyzny, o trzym ał nako- 
niec rozkaz powrocie do Neapolu 1 znowu 
wstąpić do s łużby  w tymże stopniu i z po- 
dobnąż gazą.



=  751  =
R O Z M A I T O Ś C I .

D z i e n n i k .
snu Jasnow idzącej P ani M . . . .  we w zg lp -  

dzie  choroby .
W.  M stora Zielińskiego.

(  D aiszy c ią g .J
28 Kwietnia wieczorem.

M agnety zowana i uśpiona p rzez  vV. L ach -  
nickiego w przytom ności W. Krasińskiego VYa- 
le r jauu  1 uioiey— A a sneta  Ó5 m inut na 'Jma.

Luchnicki. ^podai Jasnowidzącey p igułk i 
2 A^sufetydy do  w ąchan ia .)

Jasnowidz: T o  umie me s łuży .
L  ickrucki. Czy dobrze zrobione?

J u s n o w i d .  Dobrze.
Lachnic: A extra kt z szałwii-?
Jasnowidz: (W strzę s ta  się na zapach tego

ziela, 1 rzek ła :)  Niech zażyie przy mnie. —  
(G dym  dwadzieścia kropli o d racbow ał i wy- 
pif:)

Jasnowidz'. Teraz to m u skutkow ać oę- 
dzie.

Lachnicki: Na c d i  m u to pić każesz?
Jasnow idz: liy  go wzmocnić.
Lach. Czv tym  lekarstwem każdego o s ł a ­

bionego wzmocnić można?
Jusnowid: T o  tem u naywłaściwsze.
Lach, M-ozeby Krasińskiemu Waleryanowi.
Jasnowidz: Nie potrzebnie —  011 ma » tak 

wiele ognia co go pożera, (e)
Lach. Zwróć twą uw agę  raz ieszcze na 

bok olficera 011 go zawsze bo l i .—  Jeg °  leczo­
no na z.atwardzeuie wątroby.

Jusnowid: To też żle robili, po co to, oni
go tak karmili merkuryuszein, oni w tego 
bożka tak wierzą, a to oszustj —  bez potrzeby 
pa li ł  m u ofiary.

Lach . Jem u także dawali frykcye m erku-  
ryaltie.

Jasnowidz: Biedny, byliby go zamęczyli,
bądź  spokoyny, będzież teraz zdrów.— Oyciec, 
(Tak zawsze nazywała B oga) .— go nie opuści, 
mech ma wiarę, ufność. (To wyrzekłszy po­
dn ios ła  się i usiadła na kanapie, a z łożyw ­
szy naprzód ręce  łzann  się zalała , w kilka 
dopiero minut o tarłszy sobie oczy chftstką i 
wypiwszy sz k la n k ę , wody magnetyzowaney

(e) Odtąd Jasnowidząca m ówiła  w swych 
snach magnetycznych o nas obydwóch, 
póżniey o kilku osobach razem, lecz że 
postanow iłem  o mey tylko chorobie 1 iey 
wyleczeniu pisaćj przeto wypuszczam wszy­
stko, co  się mnie nie tyczy.

rzekła) nie boy się o twóy bok, rób ciągle 
com  kazała, potym ci więcey powiem. Tyś 
dostał ten boi w boku przed trzema laty, 
wyieżdzaiąc z kąpieli zaziębiłeś się, —  hum o­
ry zebra ły  się w tym tu mieyscu. (Tu po­
kaza ło  niemyląc się bynaym aiey  gdzie boi 
naybardziey dokucza ł .)

Lach: Coż z tym robić.
Jasnowidz: Trzeba ich rozpędzić?
Lach: Czymże?
J u sn o w id :  Niech weźmie suchey gorczycy,

z którey musztardę robią, potłucze miętko 
i nape łn i  drugi materacyk któryby dosięgał 
od do łka  piersiowego aż do boku prawego, 
niech włoży w niego ziarno p iżm a , wielko­
ści pieprzu, i niech tak nosi, gorczyca będzie 
otwierać pory a zapach piżma rozpędzi hum o­
ry .— Aogę zawsze okładać . Mile mech iu- 
tro z tobą będzie.—Spala  godzinę minut O.

Kwietnia zrana.
Magirefyzowana i uśpiona przez W . Lnch- 

nichiego , .w przytomności Podpułkownika So­
wińskiego, Doktora Mile, W. W alcryana K ra ­
sińskiego i moiev , —  zasnę ła  5S minut 
na 12.

Lach: P o d łu g  twego żądania  dnia wczo­
rajszego Pan Aide przyszedł, czy chcesz mu 
co powiedzieć.

Jasnowidz: S łu ch ay  M ile ,  —  Będę truć 
officers.

Doktor Mile. Czym go  chcesz truć?
Jasnow idz: Cykutą.
Doktor: Z czym m u dasz cykutę  i w ra-

kiey ilości?
Jasnowidz: Sam ą cykutę, i bardzo —. b a r ­

dzo wiele.
Doktor. Naprzykład .
J a s n o w id :  Trzydzieści p igu łek  na raz wiel­

kości g rochu.
Doktor. Jak to! trzygranowych?
Jasno > id  z: Tak i e s t , trzy granow ych , dwa 

extrakta, iedną ziela.
Doktor. To hydź nie m o ż e ,  mylić się m u ­

sisz (a) .

(a) C a łą  tę rozmowę s łu c h a łe m  z n a jw ię k ­
szą mespokoynością i mimo zaulunia lę ­
kać się począłem , co iak gdyby wiedzia­
ł a  Jasnowidz: odezwała się tein i s łowy: 
Nie bóy się , ty nie skończysz tak , iak 
Sokrates. — Od tego czasu w ca ły m  trak ­
towaniu Sokratesem m nie nazywała.
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Jasnowidz-. Bydż może, lecz zacznie od icd- 

ney , ' powiększając codzień o iedną więcey ,  
trzydziestego dnia południe  3o, znowu ztniey- 
szać będzie po iedney , aż do iedney , c,z.vj '  
ostatniev, tak więc przez dwa miesiące true  się 
będzie , i nie struie s i ę . — Zapisz mu re c e p tę  
na le p igu łk i ,  tak pow iedzia łam , a dwa ex.-
t rak tu ,  leden g ra n  ziela.

Doktor: On bo  mszczę b u rz e  p igu łk i  z assate
d ^

li ja s n o w id z : To leż iak skończy, i trzy dni
wypocznie. — Nogę zawsze o k ła d a ć  dodaiąc 
lodu, to  iest, niech kaw ał lodu leży przez pot 
godziny w zimney wodzie, aby coraz zimniev- 
szą b r a ć ,  n im  zacznie lodem samym nogę
nacierać. . ,

uaoh: Czy szałwiią i dekokt m a  aeszcse n -

Jasnowidz: Ma, i saletrę z wodą , lecz tylko 
p igu łk i  z assałetydy, bez sa le t ry ,  ba rdzo , by
go rozpalały. , . . . .

L a c l  Dla czego m u  kazesz brac cykutę; 
J a sn o w id z :  By n ie  b y ł  barometrem, by m ą

ból z nóg wypędzić. • j  • i
Doktor M ile: KtóŻ o. o cykucie powiedział, 

i e  mu pom ocną będzie, i ze taka ulosc mu
n i e  z a s z k o d z i .

Jasnowidz. Moy oyciec..
Dortor: Kiedv« ci lo powiedział?
J a sn o w id z :  Ach! c c h o . - P o  pigu łkach  z cy ­

k u tą  niech piie co trzeci dzien, i to  zaraz szklan­
k ę  starego wina francuzkeego białego; wypiC 
od razu, by nie wietrzało. -  N,c mlecznego 
nie ieść w czasie zażywania cykuty, n ic  10- 
zpalaiącego, nic s łonego , nic wieprzowiny, nic
w ęd lin y , 'o zo rk o w ;— wody marieubadzk.e może
Sokrates odstąpić komu zdrowemu, w resc iem c  
mu nie zaszkodą, niech piie, pok, z mody nie 
w w d a .  Dobrze robią, że przy wodach dużo 
chodzić każą, dla zdrowego nie masz mc lep 
szego, iak ruch c ia ła .  —  Spała  godzinę, mi­
n u t  i 5 .

skiego, W .  W aleryana  Krasińskiego  i tnoiey; 
z a sn ę ła  45  m inut na 8mą.

Jasnowid. do LaChmckiego .— Poloź  mi twą 
ręk ę  na mey głowie. (Po chwili) Sokratesie 
ty nie masz potrzeby co  dzień przychodzić, 
szczególniey gdy wilgoć; noga chora  c iągnie  
iak g ą b k a ;— ia ciebie luz i tak widzieć będę.
 Chodź pom ału  i nie w ie le —  kropli twych
drugi raz Jeszcze nie zażyłeś.

Ja ja m .  .Zapomniałem wziąść z  sobą, za- 
źyię iak powrócę do domu.

Jasnowidz. J lekarstwa lubią regu la rność  
— zażywasz o godzinie siodmey, to  iuź zawsze 
o siodmey —  Cvkutowe pigułki iak doydziesz 
do wysokiey liczby, możesz dzielić na trzy 
części, lecz raz  po raz zażyć, a nie przvkrv- 
way się zbyt c iep ło ,  po co -się przymuszać do 
potow.— Na Co iadłeś p igu łk i z żywego srebra?

Ja sam. Bo mi doktorowie mówili że b ę  'ę  
od nich zdrów.

Jasnowidz. Ha! ha! pomylili się; na ten  raz  
lo nic nieszkodzi— Nie boy się, cykuta le w y­
prowadzi. — T a m to  trucizna i to trucizna, ta 
tanitę zwycięży — .Szałwiię tylko iuz trzy <1111 
pić będziesz, potvm same pigułki z cykuty, 1 
wodę do nogi z lodem, rano lakzc m y ć  się 
c a 'y  wodą z im ną, ły ż k ę  amoniaku wley w nią. 
iPo chwili milczenia) Sokrates  iak widzę me 
koniecznie s ł u c h a — g o r c z y c y  do boku  ieszcze 
nieprzyłoży ł .

Ja sam. Bo mi Jeszcze m ateracyka niezro- 
biono,

Jasnowidz'. Ja każdemu .zostawiam do woli 
niech robi lub n ie .  — Dietę proszę bardzo za­
chowywać. _

Ja sam: Czy nie m ó g łb y m  pić porteru!
Ja u  To mixtura, możebys chc ia ł  pon-

czu, pTwa angielskiego. Co to za ludzie! Spa­
ł a  godzinę.

(D a lszy  ciąg pó ittieyJ

23 Kwietnia z południa .

M a o - n e t v z o w a n a  i uśpiona przez W . Lachni- 
ckiego w przytomności Podpułkow nika Sowm-

K  u r s P e t e r s b u r s k i .

Dukat: hollend: n o w y —  rubli a s :— 11 60. k.
Ditto —  Ditto stary — Ditto —  1 1 ---------
Rubel s rebrny  —  —  Ditto —  3 7 0 .—

" / W ' t W * « V V ' < V V - . ( V V S l W  < w -

w P e t e r s b u r g u #„ d r u t a m i  w a i m n * ?  G t d w n r g a  S z t a b u  JEGO CESARSKIE!'  MŚCI.


